Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sobotę, Co sobotę dołą- 
zony jest arkusz li oz mai- 
esej, pisma ku pożytkowi 
izahawie, Prenumerata Ga- 
Zety z Dodatkiem i Bozmai- 
loSciami wynosi: na kwartał, 
dla odbićrających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
Bocztamcie lwowskim 5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
bocztamtach 5 zr. 36 kr. mon. 
Komy, Erenumerata półrocz= 
14 wynosi dwa razy tyle co 
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Dodatek do Gazely Lwuw= 
skićj obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. 7a 
umieszczenie w Dodatkn 
płaci się od wićrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
zą piórwszy raz 8 kr., a za 
każdy następujący raz tylke 
po 1 ile kr. mon. Konw. 5h 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazely 
Lwowskićj przyjmnje tyiko 


kwartalna. : Ag Żą listy. 
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Przegiąd artykułów. 

Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija : Trak- 
tat z rzecząpospolita Urugajską. 

An glija: Lorda Russell płany izbom przed- 
łożone, i p'awdopodobna klęska ministery- 
jum. — Fundusze przez izbę niższą przy- 
twolone. 
rancyja: Dzieńnikarska walka między mi- 
nisteryjum i opozycyją. —— Wiadomości 
z Algieru. 

Belgija: Układy z Holandyja 

a YE 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Bkiszpanija. 


Hiszpański statek wojenny Heroe wracając 
% Montevideo zawinął do porta w Kadyxie, i 
Frzywiózł traktat zawarty między rzecząpospo- 
itą Urugajska a Iliszpaniją. Traktat ten za- 
Wiórą dwadzieścia artykułów. W  pićrwszym 
Wyrzeka się Królowa hiszpańska w imieniu swo- 

M i następców swoich wszelkich praw do ca- 
ego obwodu, jaki teraz posiada rzeczpospo- 
a Urugajska. W drugim rzeczona rzeczpo- 
zPolita uznaną zostaje przez trólowę hi- 
O Óska . za państwo wolne i samodzielne. 
ud OSZOną jest oraz zobopólna amnestyja, i 
p ADOWiono rodzaj i sposób, jakim mają być 
d Pane wynagrodzenia za sekwestracyje i t. 
- Hszpańskim poddanym , którzy się osiedlili 


Ś ręgu rzeczy pospolitćj Urugajskićj, przytem 
pok 50 wolność powrócenia w przeciągu 


Ma; „tosunków poddaństwa hiszpańskiego. 
Mg tw być uwolnieni od wszelkićj służby 
„A wojską flocie i narodowćj gwardyi w rze- 
uoepolitćj, jakoteż od wszelkich wypłat przy- 
nych "5% pożyczek, i podatków nadzwyczaj- 
(> AB. mieszkańce tych obudwóch krajów 


mają w tychże krajach używać takich praw i* luj 
przywilejów , jakie im w któróm z obydwóch: 


najkorzystnićj obdarzonóm państwie przyznane 
są, albo nadal przyznanemi będą. Obydwa .mo- 
carstwa zgadzaja się na to, aby na posadzie 
zobopólnój korzyści zawrzóć traktat handlowy.. 
Okręta handlowe obydwóch krajów , mają być 
przypuszczane do wzajemnych portów swoich 
z takiemi przywilejami, jakich używają najkorzy- 
stnićj obdarzone mocarstwa. Ifażde z obydwa mo- 
carstw ma prawo u drugiego mianować dyplo- 
matycznych ajentów i konzulów. Traktat ten 
ma być w przeciagu 18 miesięcy, od czasu 
podpisu, albo prędzćj jeszcze ratyfikowany. 
Rzeczpospolita Nowa-Grenada wysłała pana: 
Mosquera jako pełnomocnika swego, aby uzy- 
skać uznanie ze strony rządu hiszpańskiego, i 
układać się z nim o traktat haudlowy. 


- Wielka KBrytanifja i Eriandyja. 


Z Londynu d. 24. lipca. Na wczoraj- 
szćm posiedzeniu izby niźszćj ogłosił lord 
John Russell swój płao wzgledem ostateca- 
nego uregulowania ceł od cukru. Zasady onych 
zgadzają się z doniesieniami jakie daliśmy po- 
przednio w naszój Gazecie , i dniem wprzódy 
ogłosiła je także w całości gazeta Times, która 
dość niedwuznacznie dała przezto do poznania,. 
że ja za główny organ nowego ministeryjum 
uważać należy. Niezwłoczne uchyle. 
nie różnicy między cukrem upra- 
wianym przez niewolników a cu- 
krem uzyskiwanym przez wolnych 
ludzi, obok tymczasowego zatrzy- 
mania diferencyjalnego cła na ko. 
rzyść angielskiego cukru koloni- 
jaluego, jest podstawa ministeryjalnego pla- 
bu. Powolne zmniejszenie tego dy ierencyjal- 
nego cła nie nastąpi już, jak z początku mó- 
wiono, aż po trzech latach, lecz sie zaraz 
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rozpocznie. — Mowa lorda Johna Rassel1 
czyli raczój oświadczenie o ostatecznóm urega- 
łowaniu ceł od cukru była ze strony lorda 
Johna Bentinck i jego przyjaciół przy- 
jęta wypowiedzeniem wojny, a ze strony Sir 
Roberta Peel i jego dawnych kolegów mil- 
czeniem. Lord John Russell niewaha się 
bynajmnićj tęż samę stanowczą zasadę wolne- 
go handlu zastosować także do kolonij nawet 
w handlowych ich odniesieniach do ojczystego 
kraju. Kolonije mają być umocowane w do- 
tyczących swych ciałach prawodawczych przy- 
wodzić do skutku ustawy , które dyferencyjal- 
ne cła na korzyść angielskich płodów achylają 
i pozwalaja im pod równemi warunkami ze 
wszystkiemi krajami handel prowadzić. Roz- 
porządzenie to otworzy dla wolnego spółzawo- 
dnictwa niemieckich fabrykantów angielskie 
Indyje Zachodnie, i można je nważać za nowy 
i ważny krak w handlowój kolonijalnój polity- 
ce. Jednakże, bardzo watpliwa jest rzeczą, 
aby którą część z tych planów na teraźniej- 
szych posiedzenich parlamentowych przywie- 
dziono do skutku, czyli innemi słowy, można 
sądzić, Ze posiedzenia te w cztórnastu dniach 
zakończą się nagle klęską rzadu i rozwiąza- 
niem parlamentu. A choćby nawet tój klęski 
unikniono w izbie niższćj, tedy nastąpi ona 
niezawodnie w izbie lordów. Lord Broug- 
h am ujał wszystkich swych dawnych i nowych 
przyjaciół filantropijnemi lub nienawistnemi 
powodami — czy z miłości ku Murzynom czy 
też z nienawiści ku whigom — przeciw bilo- 
wi o cukrze. Nawet łord Denman i dr. 
Lushington, starzy whigowie, dla aboli- 
cyjonistycznych swych zasad odstapiłi od poli- 
tycznój barwy swego strońnictwa , jakoż będą 
się sprzeciwiać bilowi i zażegna w całym kraju 
ogień filantropijnego entuzyjazma. W razie 
powszechnego wyboru będa także wszyscy dys- 
senterowie głosowali za wyłączeniem uprawia- 
nego przez niewolników cukru i w ten sposób 
będa wspiórać sprawę protekcyjonistów. 
Między przyzwoleniami na fundusze , które 
izba niższa przedsięwzięła w wydziale bu- 
dźetowym, była naprzód suma 100,000 fan- 
tów sztr. na szkoły luda w Anglii; peczóm 
zezwolono 85,000 funtów sztr. na szkoły ludu 
w]Irlandyi. Sir R. H. Ingłis, lord J. Man- 
ners tudzież ińni znakomici torysowie po- 
wtarzali swe zażalenia, Ze szkoły panującego 
kościoła nie mają dostatecznego adziała w po- 
mienionćj sumie, i twierdzili, że ze 400,000 
w publicznych szkołach uczących się dzieci 
tylko 400,000 pod dozorem duchowieństwa 
panującego kościoła maukę pobiera. Pan La- 


bouchere uczynił przeciw temu tę uwage: 
Że przedewszystkiem” chodzi ta o naukę samę 
przez się, gdyż tylko przez oświecanie ludu 
Kane lezy go gruntownie do osiągnienia 
pożeso socyjalnego bytu. — Dla tego a% 
leży unikać wszystkiego, coby się mogło przy” 
czynić na nowo do nadawania wagi różni- 
com wiary, i niewątpić bynajmnióćj o tóm , że 
zachowywany przez rząd tak zwany system 02- 
rodowój nauki w Irlandyi, jażź zaczyna najle- 
psze wydawać owoce, nietylko w czysto ino- 
raloym, lecz także w religijnym względzie. — 
Potóm przyszła kolćj do przyzwoleń dla kolo- 
nij tudzież dla różnych w nich zaprowadzonych 
instytatów krajowych , jakoto dla obserwato- 
ryjów i tym podobnych. — Dla administracyi 
w Helgolaadyi zezwolono 1023 funtów, n8 
koszta łożono za chwytanie okrętów z niewol- 
nikami na afrykańskiem wybrzeżu, i wypusź- 
czanie niewolników na wolność 20,000 funtów 
sztr. Na zapytanie pana Hume oświadczył lord 
Palmerston przy tćj sposobności, że nowy 
z Francyja połączony system  przytłumienia 
handla niewolnikami dotychczas bardzo ska- 
teczaym się okazał. Podług listów z Brazylii» 
poszła | g bardzo w górę cena niewolników 
z powodu przeszkód w tym handlu ; w stosun* 
ku do wyższćj ceny za niewolników, dozna” 
waja oni także lepszego obchodzenia się. 7 
Zresztą lord Palmerston urzymywał także 
przy tćj sposobności, że, gdyby się było przy 
jego systemie pozostało, to jest przy ścisłe 
Pozoticanio okrętów i niszczeniu barakonów 
yłby handłowi niewolnikami juź teraz konieć 
położony. Z drugiój strony przyznawał także 
iż zamienione w przepis przez konwencyj? 
z Francyją traktaty z Książętami Murzynów 5% 
wybrzeżu, przyczyniają się bardzo do zniszczeniś 
handlu niewolnikami, i opowiadał, że podcza* 
jego ostatniego pobytu” we Francyi nadesz 
tam wiadomość, iż już 80 takowych traktatów 
pozawierano. 

Nowojorskie gazety donoszą, Że jeden 2 *); 
nów francuzkiego jenerała Bertrand tudzie* 
pięciu innych Francuzów wstapiło w służb8 
Stanów Zjednoczonych dla prowadzenia HEA 
z Mexykiem. Odjechali oni już przez Fila 8 
fiję dla połączenia się z Korpusem jene”* 
Taylor. pf 

Ostatnie wiadomości z Ralkuty, Bombaja "o 
dras nie zawieraja nic ważnego. Bloogi. 
przez Anglików twierdza Kotekangra W „oil 
lunder Doab trzymała się jeszcze, Wo NIE 
domości sięgających po 14. maja; PT ziałó 
nie nadeszły jeszcze w ówczas pozycyjae "p, 
Anglików. Sir Henryk Harding 
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bywszy małą wycieczkę w głab kraju, bawił 
*nowu od 46. maja w Syrnla. Z Pendszabu nie 
Lowego nie donoszą. 
iadomości z Chin (z Hong - Kong) docho- 
zą do 34, maja. Zawierają one proklamacyję 
Bubernatora Davis, dnia 48. maja datowana, 
Podług którój Tachusan miał być zaraz 
opuszczony przez wojska angiel- 
sńie, skoro Cesarz chiński dokumentem wła- 
SRoręcznie podpisanym, zezwolił Anglikom 
NA obwarowane traktatem pokoja wejście 
0 Rantonu, którćjto wolności prawo do- 
Póty zawieszonóm zostanie, póki miejscowe 
władze Jtantonu nie stana się silniejszymi pa- 
Rami mieszkańców miasta tego. 


KBrancyja. 


Z Paryża dnia 21. lipca. Liczba tych 
Członków rozwiazanćj izby deputowanych, któ- 
Tzy w przyszłych powszechnych wyborach nie 
Wystąpia już jako kandydaci z rozmaitych po- 
Wodów , dochodzi dwudziestu siedmiu. Z tych 
należy 41 do dynastycznój opozycyi , trzech do 
egitymistycznego strońnictwa a trzynasta do 
Partyi konserwacyjnój. 

ogłoszonym przez dzieńnik Constilulionneł 
Ipogramie opozycyi o wyborach wyrażono , że 
cą godności w polityce zagranicznćj; pra- 
Wości w wewnętrznćj tudzież postępowego, 
regularnego rozwijana się instytucyj. Journal 
€8 Debats oświadcza, że jest bardzo tóm zado- 
Wolony i mówi: 


wa ę zgadzamy co do zamiaru, jednak nie 
sz zamy się co do środków; chociaż jesteśmy 
©go zdania względem tego, co chcióć na- 

YJ, jednakże nie zgadzamy się względem 
R” co czynić należy. Nic łatwiejszego, jak 
i RAL z nadętością o godności , prawości 
Prawy gPie rozprawiać; każdy jest za godnościa, 
ała, 19 1 za postępem. Legitymiści chcą 
Atoly" okazują ku niój nienasycone pragnienie. 
nikach my czytamy o tóm tylko w ich dzień- 
Rz, „Radykaliści chcą porządku; jednak 

niedogj nia chca go w swój sposób; ale kraj 
pokoj, "75 ich sposobowi. Pan Thiers chce 
dwa JU, lecz nieszczęściem naraził go on już 
razy na niebespieczeństwo, i moźnąby 


pójść o zakład, iżby go jeszsze po raz trzeci 
podał w niebezpieczeństwo.  Najgodniejszych 
należy wybrać do urzędów. To się samo przez 
się rozumić. Ale któżto są ci najgodniejsi ? 
Zostanież który z konserwatystów kiedy godnym 
w oczach dzieńnika Constitutionneł ? Przeczy- 
tajmy tylko biograficzne opisy, których Natio- 
nał codzień teraz dostarcza; nie masz tam ani 
jednego członka większości, któryby na szu- 
bienice, to jest na latarnię pójść nie zasłażył 
Skoro zaś z pióra redaktora dzieńnika National 
wyjdzie imię którego męża opozycyi , natych- 
miast płyna dla niego najpochlebniejsze po- 
chwały ; spadają z góry wieńce obywatelskie ; 
wszystko jest cnota w opozycyi, wszystko tam 
jest talentem; krociami naliczysz tam wznio- 
słych serc i wielkich duchów! Dzieńnik Con- 
stitulionneł stara się zdefiniować, co rozumić 
opozycyja pod godnością w zagranicznćj poli- 
tyce. Podług jego okróślenia godność w poli- 
tyce zależy na tóm, aby się niewdawać w spra- 
wę bez rozważenia wprzódy wszelkich jój skut- 
ków, bez powzięcia niezachwianego . postano- 
wienia energicznego wykonania, oględnie roz- 
ważonych planów. Jestto pięknie powiedziano. 
Niemamy bynajmnićj nic przeciw tćj definicyi 
do zarzucenia. Niewdawać się w sprawę bez 
rozważenia jój skutków, to nam juź radzi 
najpowszedniejszy rozum. Lecz czy może 
dzieńnik Constlilutionnel myśli, że przez to 
okróślenie zdefiniował zagraniczna politykę p. 
Thiersa w roku 1840? W takim razie bar- 
dzo się z soba różnimy. — Tę definicyję 
dzieńnika Constilulionnel poczytalibyśmy raczój 
za krwawą satyrę na zagraniczna politykę pana 
Thiersa. Gdyż wtedy zaiste wdano się w spra- 
wę, bez rozważenia wprzódy wszelkich jćj 
skutków. Pan Thiers ma jeniusz, może 
śmiałość; lecz niezawodnie zbywa mu na ta- 
leńcie obejmowania z oględnością i wykonania 
z energiją. Cóż więc oznacza program dzień- 
pika Constiltułionnel ? Wcale nic. Jestto pro- 
gram każdego. Nic nie masz dła opozycyi ła- 
twiejszego, jak obietnice. Lecz przystapmy 
do rzeczy. Wy utrzymujecie, Że ministeryjum 
nie było godne w zagranicznćj swćj polityce, 
nie było prawe w wewnętrznój, że systema- 
tycznie tamuje postęp? nieprawdaż , że to 
chcieliście powiedzióć, że to jest znaczenie 
waszego programu? Niebędziemy teraz na wa- 
sze zaskarzenia jedno podrugiem odpowiadali ; 
jażeśray je po Bto razy zbijałi, ale wy, macie 
się za bardzo mocnych, wy zastąwiacie się 
swemi słowami i sadzicie, że was podług wa- 
szych przyrzeczeń oceniać będą | Bynajmnićj, 
wy macie także czyny; otóż podług waszych 
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czynów będa was cenić, a nie podług owego 
szumnego przedstawienia zasad, Które są po- 
wszechnóm dobrem. To, czómeście byli, jest 
dostatecznóm , aby się kraj dowiedział , czem- 
byście na przyszłość byli. Ostatnie wasze ministe- 
ryjum jest ministeryjum z roku 1840. To po- 
równanie będziemy wam zawsze przypominać: 
rok 4840 i 1846. Między temi epokami trzeba 
wybrać, to są dwasłowa wyroku, który teraz 
Francyja ma wydać,a« 

Moniteur Ałgierien z dnia 7. lipca donosi: 
„Otrzymaliśmy z prowincyi Konstantyny pajpo- 
myślniejsze wiadomości o stanie tamtejszych 
wypadków. Od czasu potyczki na dniu 19. 
ezerwca, w którój El - Hassenaui tu- 
dzież szeryf Ahmed-ben-Ahmed zupeł- 
nie poszli wrozsypkę, nie znalazł już jenerał 
Randon u Nemenchów żadnego oporu. Różne 
"ezęści tego licznego plemienia żądały jak przed 
tak i potóm Amana. Jenerał ten dokonał. skar- 
cenia na plemienia Uled-Sydi-Jahia-ben- Kaleb, 
które się dnia 1. czerwca dopuściło morderstw, 
i uorganizował znowu to ważne plemię. Za- 
brane w skutek tego strasznego wypadku juczne 
bydło i konie , sprowadzono znowu do naszego 
obozu i zapłacono do naszych kas 30,000 fran - 
ków kontrybucyi wojennćj. Sami członkowie 
tegoż plemienia przystawili nam pięć osób 
z oznajmieniem, Że one są podżegaczami i 
sprawcami tego zabójstwa, którego się na na- 
szych chorych dopuszczono, — Operacyje puł- 
kowniłkta Eynard wgórach w północnćj stro- 
nie $etyfu, zostały pomyślnym skutkiem uwień- 
czone. Pułkownik ten dawszy ostra naukę tam- 
tejszym Mabylom w dwóch dawnićj wymienio- 
nych potyczkach, uderzył dnia 22. czerwca na 
plemię Uled-Aissa w północnćj stronie n szcze- 
pu Amachas, u którego nieprzyjaźne nam ple- 
miona znajdowały schronienie, i który dla sze- 
ryfa Mulaj-Mahomeda podniósł był cho- 
ragiew buntu. Na ten szczep, który swa odle- 
głościa i przykremi swemi gruntami sądził się 
być zabezpieczonym przed naszemi ciosami, 
napadły raniusieńko nasze batalijony a piękne 
włości jego dostały się w ręce naszych żołnić- 
rzy. Potóm nastapiła zacięta walka, w którćj 
Gorale znaczną stratę ponieśli: jedno tylko 
plemię miało 14 zabitych i znaczną liczbę ranio- 
nych. My mieliśmy 3 zabitych, między tymi 

*jedaeao oficera a około trzydziestu ranionych. 
Pojawienie się nasze u stóp góry Dżebel-Babor 
nozniesło postrach w tych górach ; zewsząd nad- 
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syłano prośby z poddaniem się. Od 22. czerwca 
nie padł jaż ani jeden strzał w tćj okolicy: 
Plemię Amuchów zapłaciło już 20,000 frapków 
kontrybucyi wojennćj. Zaburzenia pokoju, które 
zaszły na Wschodzie i Zachodzie tćjże prowincy!! 
nie wywarły na powszechną spokojność żadnego 
wpływu; miezaprzeczonym dowodem tego jest 
dobrowolne zgromadzenie się Kajdów i depute- 
cyje z prowincyi lionstantyny podczas przybyciś 
księcia Au male. Cinaczelnicy, których jest 
więcój niż 2000, przybyli ponowić księciu 
przyrzeczenie, że Francyi posłuszni będą. To" 
warzyszyli oni księciu aż do Filipewiłe.< 


Bielzgija. 


Z Bruxeli dnia 21. lipca. Z lagi piszą 
do dzieńnika de Bruges: Układy z Belgiją zro” 
biły wsteczny krok. »Rząd nasz okazywał się 
bardzo zgoday, dopóki się mógł obawiać, Że 
może nastąpić połączonie cłowe między Belgije 
a Francyją, ale jak go tylko narady izby belgij" 
skićj aspokoiły co do tego wydarzenia , mnie” 
mał, iż więcćj teraz wymagać może. Oświad” 
czenie tak stanowcze naczelnika gabineta paoś 
de Theux, że Belgija nie chce żadnego po” 
łączenia cłowego, z przyjemnością usłyszał nasz 
rząd, który pozbawiony tćj obawy , będzie się 
teraz starał wymódz korzystniejsze warunki dla 
Hołandyi. A tymczasem _Hról korzystać bę: 
dzie z przerwania układów, aby nową podróż 
przedsięwziął.« Dzieńnik Independance rob! 
z swojćj strony uwagę, Że wnet już skończy 
się trzy tygodnie, jak minister spraw zagra” 
nicznych oświadczył izbie, że układ z rządem ho” 
lenderskim już jest przez pełnomocników 24" 
warty i przejrzany, iże tylko podróż Króla Ho" 
landyi wstrzymała onego podpis. Odtad ogło” 
szono znowu, że pan Mercier wyjedzie 
Ilagi, aby przywieść traktat ratyfikowany, i że 
wiadomość ta była prawdziwą. Tymczase I 
pan Mercier nie wyjochał, chociaż 
Holenderski powrócił doswojćj stolicy, a tera* 
holenderskie „pisma donoszą, że Król nową 
przedsiębierze podróż. Cóż ma znaczyć ta A 
komedyja ? A zreszta wszyscy się pytają» 
czego , jeżeli pełnomocnicy już się między sob 
zgodzili, oczekują na podpis Króla Niderlat 
dów, aby traktat zawrzęć; podpia królewB ! 
jęstto ostatnia formalność ; do ostateczne50 sh 
warcia nie jest ona potrzebna, a jeżeli pełoo” 
mocnicy już się zgodzili, dla czegoźż nie P* 
pisali P 
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Medaktor J. N. Kamiński — Nakładem Npadkobierców Frańciszka Krattera.- 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


